
Mateusz Pieniążek 

• 

czekam wiosny aż zjadą ze wzgórz białe śniegi 

pszczoły, która będzie szukać młodych sadów 
chwili takiej gdy zakwitnie woda 
i łagodna się zsunie z nieba ciepła pora 
zobaczysz jak się budzą gałęzie i dłonie 

przez okna w ową smętność zaczną tulić skronie 
otoczą baldachim łóżek oraz twą obecność 
lł'.}'rzuty sumienia spoczną na narzucie 
na której delikatnie będzie leżeć ciało 
lł'.}'mawiam to z drżeniem a/Jy się nie stało 
kolejnym dopełnieniem czystego powietrza 
czekam wiosny aż zjadą ze wzgórz białe śniegi. 

Z: Lili-wenecja, 2006 
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„Krynickie Zdroje" na spotkaniu w Urzędzie Marszałkowskim 

SAMORZĄD WOJEWÓDZTWA 

Sejmik Województwa Małopolskiego 

Prezydium Sejmiku 

W dniu 9 lutego 2007 roku w Tomaszowi­
cach pod Krakowem odbyło się spotkanie władz 
samorządu województwa małopolskiego z dzien­
nikarzami lokalnych mediów, które nazwano 
"największą gazetą Małopolski". Redakcja "Kry­
nickich Zdrojów" została zaproszona na tę kon­
ferencję, aby zapoznać się ze składem i kompe­
tencjami władz samorządu terytorialnego nowej 
kadencji 2006 - 2010. 

Przewodniczcu;y: Andrzej Sztorc 

W spotkaniu wzięli udział: Wiceprzewodniczący: 

- Marszałek Województwa Małopolskiego Marek
Nawara,

- Wicemarszałek Andrzej Romanek,
- Wicemarszałek Wojciech Bosak,
- Członek Zarządu Województwa Małopolskiego
Wojciech Kozak,

- Członek Zarządu Województwa Małopolskiego
Zbysław Owczarski,

Kazimierz Barczyk Stanisław Dębski Witold Kozłowski 

- Przewodniczący Sejmiku Województwa Małopol­
skiego Andrzej Sztorc.

Władze województwa zaprezentowały plany 
zarządzania województwem na najbliższe lata oraz 
przedstawiły sposób rozdzielania unijnych pieniędzy z 
zakresu Małopolskiego Regionalnego Programu Opera­
cyjnego, Programów Operacyjnych Infrastruktura i Śro­
dowisko oraz Innowacyjna Gospodarka. 

Przedstawiono członków nowego za­
rządu województwa oraz zakres ich kompetencji. 
Prezydium Sejmiku Województwa Małopolskiego III ka­
dencji: przewodniczący Andrzej Sztorc, wiceprzewod­
niczący: Kazimierz Barczyk, Stanisław Dębski, Witold 
Kozłowski. 

Sejmik Województwa jest organem stanowią­
cym i kontrolnym. Tworzy go 39 radnych wybieranych 
co cztery lata w wyborach bezpośrednich. Obraduje na 
sesjach zwoływanych przez przewodniczącego co naj­
mniej raz na kwartał. Sejmik może powołać ze swego 
grona stałe i doraźne komisje do wykonywania określo-
nych zadań. 
Obecnie działa 12 komisji: 
I. Komisja Budżetu, Mienia i Finansów - jej zadania:
budżet województwa, gospodarowanie mieniem woje­
wódzkim, polityka finansowa województwa
Il. Komisja Główna - opiniowanie wykonania budżetu,
wnioskowanie w sprawie absolutorium
III. Komisja Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej
- ochrona środowiska, gospodarka wodna
IV. Komisja Rewizyjna - kontrola działalności Zarządu
Województwa i wojewódzkich samorządowych jedno­
stek organizacyjnych, opiniowanie wykonania budżetu,
wnioskowanie w sprawie absolutorium
V. Komisja Rolnictwa i Modernizacji Terenów Wiejskich

- rolnictwo, modernizacja terenów wiejskich
VI. Komisja Rozwoju Regionu, promocji i Współpracy z
Zagranicą - zagospodarowanie przestrzenne, przeciw­
działanie bezrobociu i aktywizacja lokalna rynku pracy,
drogi publiczne i transport, promocja regionu, współ­
praca z zagranicą
VII. Komisja Ochrony Zdrowia - promocja i ochrona
zdrowia
VIII. Komisja kultury - kultura i ochrona jej dóbr
IX. Komisja Polityki Prorodzinnej i Społecznej - polity­
ka prorodzinna, pomoc społeczna
X. Komisja Edukacji, Kultury Fizycznej i Turystyki -
edukacja publiczna, w tym szkolnictwo wyższe, kultura
fizyczna i turystyka
XI. Komisja Bezpieczeństwa Publicznego i Obronności
- bezpieczeństwo publiczne, obronność, ochrona praw
konsumentów
XII. Komisja Statutowo-Prawna - analizowanie Statutu
w praktycznym działaniu organów Województwa, anali­
zowanie spraw związanych z wykonywaniem mandatu
Radnego

Do zadań Sejmiku należą: 
- uchwalenie statutu województwa,
- określenie strategii rozwoju regionu, planów regional-
nych wieloletnich programów wojewódzkich,
- wybór, odwołanie i kontrola Zarządu Województwa,
- zarządzanie wojewódzkimi finansami i mieniem woje-
wództwa,
- określanie zasad udzielania dotacji z budżetu woje­
wództwa,
- podejmowanie decyzji dotyczących współpracy zagra­
nicznej na poziomie regionalnym.
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Marek Nawara 

- Marszałek Województ:vva Małopolskiego -
Kompetencje:
Strategia rozwoju, finanse, współpraca międzynarodo­
wa, ochrona dziedzictwa kulturowego, rozwój społe­
czeństwa informacyjnego, nadzor i kontrola

Andrzej Romanek 

- Wicemarszałek Wojewodztwa Małopolskiego
Zakres kompetencji: fundusze strukturalne, mienie wo­
jewództwa, rozwój gospodarczy, kultura

Wojciech Bosak 

- Wicemarszałek Wojewodztwa Małopolskiego
Zakres kompetencji: polityka przestrzenna, infrastruk­
tura drogowa i kolejowa, transport i komunikacja, in­
frastruktura przeciv,rpowodziowa, ochrona środowiska,
geodezja

Wojciech Kozak 

- członek Zarządu Województwa Małopolskiego
Zakres kompetencji: ochrona zdrowia, rynek pracy, rol­
nictwo, rozwój obszarów wiejskich

Zbysław Owczarski 

- członek Zarządu Województwa Małopolskiego
Zakres kompetencji: edukacja, pomoc społeczna, sport,
turystyka, promocja, współpraca z organizacjami poza­
rządowymi. G.L., M.K.

= 

Rozwój obszarów wiejskich 

Lista produktów tradycyjnych 

chleb prądnicki 

jabłka z Raciechowic 

:illwowlca łącka 

tuszki 9,esi z.atorsklej 

tukowłdca śliwka suszona 

nasiona fasoli „Piękny Jaś" z Dolin„ Dunajca 

redykołka 

obwarzahłlk 

Rozwój obszarów wiejskich 

Promocja małopolskiej wsi i produkcji rolniczej 
Lista Produktów Tradycyjnych 

Procedura umieszaania wyrobów na Llśde Produkt'6w 
Tradycyjnych: 

Złożenie wniosku do Urzędu Marszałkowskiego Województwa 
Małopolskiego; 

Opinia Izby gospodarczej zrzeszającej podmioty wytwarzające 
produkty tradycyjne; 

Weryfikacja wniosku pod względem fonnalnym; 

Weryfikacja wniosku pod względem merytorycznym - Rada ds. 
Produktów Tradycyjnych; 

Pozytywnie ocenione wnioski przesyłane są do Ministerstwa 
Rolnictwa i Rozwoju Wsl; 

Minister wpisuje produkt na Listę Produktów Tradycyjnych. 

Rynek pracy, stopa bezrobocia w powiatach Małopolski 

za 2006 r. 
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Srednie bezrobocie w Polsce: 14,8 

W Małopolsce bezrobocie najniższe w kraju 
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INFORMATOR RADY MIEJSKIEJ I URZĘDU MIEJSKIEGO W KRYNICY-ZDROJU 

RADY SOŁECKIE GMINY KRYNICY-ZDROJU KADENCJI 2007-2011 

MUSZYNKA TYLICZ 
Józefczyk Józef Kieblesz Maria 
Ciastoń Anna Bałuc Roman 
Królikowska Grażyna Jarzębak Tadeusz 
Mordarska Bogusława Królikowski Grzegorz 
Strzelecki Leszek Leśniak Andrzej 

MOCHNACZKA WYŻNA PIORUNKA 
Świętek Józef Stasik Czesław 
Poręba Halina Jurek Stefan 
Stasik Jan Kanty Ogorzały Stefan 
Śliwa Stanisław Prusak Urszula 
Woźniak Stefan Szpilowski Krzysztof 

Osuwisko na Kraszewskiego 

W dniu 20.01.2007 r. mur oporowy stanowiący 
korpus drogi wojewódzkiej (ul. Kraszewskiego w Kryni­
cy-Zdroju) runął do potoku „Kryniczanka" powodując 
poważne zagrożenie dla uczestników ruchu drogowego. 
Brak muru na odcinku ok. 40 m może spowodować dal­
sze osuwanie się korpusu drogi, a w konsekwencji całko­
wite zamknięcie dla ruchu części ulicy Kraszewskiego. 
Ze względu na topografię zorganizowanie objazdu tego 
odcinka drogi wojewódzkiej jest niemożliwe, sytuacja 
taka spowodowałaby całkowity paraliż komunikacyjny 
uzdrowiska. 
W związku z powyższym tut. Urząd wystąpił do Zarzą­
du Dróg Wojewódzkich w Krakowie zarządcy drogi wo­
jewódzkiej o podjęcie pilnych działań zmierzających do 
zabezpieczenia drogi i odtworzenia muru oporowego. 
Równocześnie Burmistrz Krynicy-Zdroju zaoferował 
wszelką pomoc mającą na celu przyśpieszenie odbudo­
wy drogi. 

Z informacji uzyskanych od zarządcy drogi wy­
nika że 1 marca odbędzie się otwarcie ofert biorących 
udział w przetargu który ma za zadanie wyłonienie wy- .... 

�

konawcy zadania. Oddanie do użytku odtworzonego "*l 
odcinka drogi zaplanowano na maj br. � 

� 

>-) 

.µ 
o 
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CZYRNA BEREST 
Leśniak Zbigniew Krawczyk Marek 
Filus Rafał Chronowska Urszula 
Garwol Antoni Krawczyk Kazimierz 
Harnik Dariusz Kurnyta Bogusława 
Leśnik Urszula Nowak Andrzej 

POLANY MOCHNACZKA NIŻNA 
Zięba Józef Kożuch Jakub 
Harnik Stanisław Gorczowski Krzysztof 
Kirc Kazimierz Kożuch Paweł 
Kwiatkowski Marek Kuras Andrzej 
Mucha Teresa Tomaszewski Józef 

Gala sportu młodzieżowego 
25 lutego w Pijalni Głównej odbyła się Gala Sportu 

Młodzieżowego 2006 połączona z zakończeniem XIII Ogól­
nopolskiej Olimpiady Młodzieży w Sportach Zimowych „Ma­
łopolska 2007". Uroczystość zgromadziła w sali koncertowej 
przedstawicieli klubów sportowych z całej Polski, rywalizu­
jących ze sobą w ramach Ministerialnego Systemu Sportu 
Młodzieżowego. Przybyłych gości powitał gospodarz spotka­
nia burmistrz Emil Bodziony. Podczas Gali wręczone zostały 
puchary w różnych kategoriach, m. in.: dla najlepszych klu­
bów sportowych w klasyfikacji generalnej, najlepszych gmin 
i powiatów w klasyfikacji generalnej oraz najlepszych woje­
wództw (Małopolska znalazła się na trzeciej pozycji). W ka­
tegorii miast i gmin do 20 tys. mieszkańców Krynica-Zdrój 
zajęła trzecie miejsce. Puchar odebrał burmistrz Emil Bodzio­
ny. Obecny na uroczystości dyrektor generalny Ministerstwa 

Sportu Adam Wojtaś odczytał skierowany do uczestników list 
Ministra Sportu Tomasza Lipca. Podczas spotkania wręczona 
została także specjalna nagroda Prezydenta. RP dla najlepsze­
go sportowca, którą otrzymał biathlonista Łukasz Szczurek z 
klubu BKS Wojsko polskie w Kościelisku. Mowę końcową pod­
sumowującą XIII Ogólnopolską Olimpiadę Młodzieży wygłosił 
dyrektor Departamentu Sportu Kwalifikowanego i Młodzie­
żowego Tomasz Marcinkowski. Ostatnim akcentem uroczy­
stości zamknięcia Olimpiady było wygaszenie znicza olimpij­
skiego oraz złożenie przez młodzież flagi olimpijskiej na ręce 
Adama Wojtasia. J.M. 

5 



luty/marzec 2007 • KRYNICKIE ZDROJE • Nr 2/3 (132/133) 

B�DZIE OBWODNIC� 
Senator Stanisław Kogut, wspólnie z Instytutem Pamięci Narodowej organizuje wyjazdy do 

Szkół Ponadgimnazjalnych, aby przedstawić młodzieży działalność IPN oraz przybliżyć historię Polski 

powojennej, szczególnie tym, którzy będą w tym roku zdawać maturę z tego przedmiotu. Jedną ze szkół, 
którą odwiedził parlamentarzysta w lutym br. był Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych w Krynicy-Zdroju. 

Korzystając z okazji zapytaliśmy senatora o Jego ostatnie inicjatywy dotyczące naszego regionu. 

Senator RP Stanisław Kogut (z prawej) i Zygmunt Fryczek na spotka­

niu z krynicką młodzieżą. 

Zaraz po wyborze na senatora, gdzie uzyska­

łem największy procentowy wynik w kraju, objechałem 

wszystkie gminy i miasta i podziękowałem za tak duże 

poparcie. Moją pierwszą inicjatywą, o którą pro­

siły samorządy była ustawa o zamówieniach publicznych. 

Chodziło o sytuację, kiedy firma przegrała przetarg, to 

mogla blokować cały czas inwestycję. 

Następna sprawa, to obwodnica Krzyżówka- Muszynka. 

Odbyły się trzy spotkania, na których był obecny Prezes 

Agencji Dróg Krajowych i Autostrad p. Kotlarek. Wiem, 

że w 2010 r. ma być rozpoczęta budowa tej obwodnicy, 

bardzo ważnej dla terenu, gdzie odbywa się ruch granicz­

ny ze Słowacją. 

Kolejną sprawą było utworzenie 

Urzędu Pracy w Nowym Sączu. 

Bylem ogromnym zwolennikiem 
powstania Powiatowego Urzę­

du Pracy. Ważnym argumentem 

było to, że bezrobotni w powiecie 

otrzymywali zasiłek przez rok, a w �1 

Urzędzie Grodzkim przez pól roku 

- w mieście była niska stopa bezro­

bocia.

Z inicjatywy mojej i burmistrza

Emila Bodzionego będzie budowa­

ny w Czyrnej dom kultury polsko­

słowacki.

Następna sprawa: organizuję

wspólnie z IPN wyjazdy do mło­
dzieży ze szkól ponadgimnazjal-
6

nych, aby jej przedstawiać czym zajmuje się IPN. 

Jestem szefem grupy bilateralnej polsko-kuwejckiej. 

Z tego co wiem, Kryniczanka osiąga ogromny sukces w 

Kuwejcie, będzie prawdopodobnie podpisane porozumie­

nie, spotykam się w tej sprawie z prezesem Januszem 

Ciskiem, w obecności premiera Jarosława Kaczyńskiego. 

Jestem również szefem grupy międzyparlamentarnej na 

kraje arabskie. 

Rejon Małopolski, rejon byłego województwa no­

wosądeckiego nigdy nie będzie nastawiony na przemysł, 

musimy postawić na turystykę. Trzeba zdecydować na 

jaką turystykę: czy nie na turystykę rodzinną. 
Interweniowałem też w sprawie dofinansowania 

budowy sali w Muszynie, cieszę się że Muszynianka jest 

Mistrzem Polski, ale gdyby sala nie była rozbudowana, 

nie można by było rozgrywać meczów na własnym te­
renie. Starałem się też o środki na dożywianie dzieci: w 

tamtym roku przeznaczono na ten cel 500 mln zł i 380 
mln w tym. 

Z mojej inicjatywy przekazano 2,5 mln zł budżetu na 

gród św. Kingi, w szczególności na Klasztor Klarysek. 

Jeżeli chodzi o drogę Krynica-Wysowa, to w tej 

chwili jest to projekt. Korzystając z obecności mediów, 

trzeba powiedzieć, że burmistrzowie i wójtowie muszą 

wiedzieć, że największe pieniądze z Unii Europejskiej 

będą w latach 2007-2013, wszystko to odbywa się przez 

Zintegrowany Program Rozwoju Regionalnego. 

Fot. J. Kowalski 
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Kpt. Roman Loteczko 

Jak powstała skocznia narciarska 
wK-

Świetny rozwój sportów zimowych, a w szczególności nar­
ciarstwa [ ... ] uwidacznia się w silnym wzroście liczbowym zwolenni­
ków narciarstwa. [ ... ] Ekspan-
sja ta musiała wyrazić się 
również przez powiększenie 
ilości centrów narciarskich, 
których posiadaliśmy na 
terenie naszych gór do nie­
dawna jeszcze zaledwie trzy: 
Zakopane, Sławsko, Bielsko. 

Przewaga nar-

Krynicy. [ ... ] Polski Związek Narciarski, zrozumiawszy od razu zna­
czenie Krynicy dla narciarstwa i popierając silnie rozbudowę nowej 
bazy sportowej położył tutaj wielkie zasługi. 

Przebijając się przez znaczne trudności, wsparty przez 
światły Zarząd Krynicy w osobie dyr. inż. Nowotarskiego i Komisji 
Zdrojowej, w przeciągu kilku sezonów, ze świata zabitego deskami 
w dosłownym znaczeniu ( właściciele will i pensjonatów w Krynicy 
mieli zwyczaj po ukończonym sezonie letnim zabijać drzwi i okna 
deskami na zimę) zdołał stworzyć w Krynicy zimowy sezon sporto­
wy na poważną miarę zakrojony. Droga urządzania imprez sporto­
wych i rozbudzania miejscowego narciarstwa, zaczem poszły ławą 
inne sporty zimowe, zdobyto dla Krynicy-Zdrój nowy tytuł obok 
"perły wód polskich" - "Krynica - polskie St. Moritz". 

Najświetniejszym rozdziałem działalności P.Z.N. w Kry­
nicy, to inicjatywa budowy konkursowej skoczni narciarskiej, która 
nadawałaby się do urządzenia zawodów na największą skalę, a która 
odpowiadałaby tej mierze powagi sportowej na jaką Krynica bez­
względnie zasługuje. 

Myśl budowy konkursowej skoczni narciarskiej w Kry­
nicy powstaje w czasie zawodów o Mistrzostwo Krynicy w sezonie 
1926/27, rzucona przez dr Bolesława Macudzińskiego i dr Alek­
sandra Bonieckiego. Myśl wywołana została świetnym przebiegiem 
zawodów narciarskich odbytych w Krynicy w lutym 1927 r. wśród 
najlepszych warunków śniegowych i wielkiego napływu i zaintereso­
wania sportowców oraz kuracjuszy. 

Przekonano się wówczas, że prymitywne urządzenia 
skoczni w Krynicy nie wystarczają dla na taką wielką miarę zakrojo­
nego ośrodka narciarskiego, jakim miała się stać Krynica. 

Po odbytej w dniu 25 marca 1927 konferencji w Krakowie, 
dr Macudziński prezes Komisji Sportowej P.Z.N., oraz delegat Sek­
cji Narciarskiej Towarzystwa "Beskid" w Krynicy, magister Roman 
Nitribitt, zadecydowali rozpocząć wstępne prace przez zorganizowa­
nie Komitetu budowy, do którego powołano prezesa P.Z.P. płk. S.G. 
inż. Aleksandra Bobkowskiego, inż. Leona Nowotarskiego, Romana 
Nitribitta, dr. Macudzińskiego, dr. Bonieckiego, kpt. Loteczkę, inż. 
Krówkę, inż. Zielskiego, Jodłowskiego, Pudłę i Żarlikowskiego. 

ciarstwa sportowego nad 
turystycznym, osiągnięta 
w pierwszych latach po­
wojennych, sprzyjała z 
natury rzeczy miejscowoś­
ciom silniej gospodarczo 
rozbudowanym. Sportowe 
narciarstwo prócz samych 
terenów wymaga bardziej 
skoncentrowanego ośrodka, 
wyposażonego w kulturalne 
urządzenia, któr.e umożli­
wiają organizacje zawodów 
i popisów sportowych. Nic 
dziwnego zatem, że pośród 
naszych uzdrowisk i zdro­
jowisk górskich po Zako­
panem zwrócono oczy na 
świetne tereny narciarskie 

Wojskowe kursy narciarskie w Krynicy. W środku grupy znajduje się pani Marszałkowa 
Piłsudska z dziećmi, p. H. Konopacka oraz generał W. Przeżdziecki. 

7 
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eż będziecie emerytami! 
ł'olskl Związek .Emerytów Kenc1stów 1 lnwalldów 
Rejonowego Oddziału w Krynicy-Zdroju liczący 
obecnie ponad 200 członków, ma jeszcze ambi­
cje aktywnie uczestniczyć w życiu społeczności 
krynickiej. Chcemy, aby nasz głos był słyszalny, 
a my dostrzegani, nie tylko w czasie kampanii 
wyborczych. 
Chęć naszego działania przejawia się w pobudza­
niu różnych form aktywności ludzi starszych. Są 
to: 
- okolicznościowe spotkania towarzyskie: ogni­
ska, Andrzejki, Dzień Inwalidy, spotkania nowo-
roczne,
- wycieczki krajoznawczo-turystyczne i wyjazdy
do wód leczniczych na Słowacji,

Zarząd ZERil: Stanisław Rams, Mieczysław Sekuła, Danuta Kępińska, Iwona Dygań i gość 

spotkanja radna Małgorzata Półchłopek (przemawia). 
- spotkania i występy zespołu wokalnego "Kry­
niccy Seniorzy",
_ rozgrywki klubów: szachowego i brydżowego, Zaakcentował, że wbrew oczekiwaniom wszystkich emerytów po-

- gimnastyka i basen. garsza się nadal ich sytuacja materialno-bytowa, mimo głoszonego 

Marzy nam się uniwersytet trzeciego wieku. wzrostu gospodarczego. 

Zgodnie z przyjętym zwyczajem astat- Członkowie Związku nadal spotykają się w tym samym miejscu -

nich lat, w dniu 6 stycznia br. w Szkole Muzycznej klubie "Pod schodami", przy ul. Piłsudskiego. Gwoli przypomnienia

w Krynicy-Zdroju odbyło się spotkanie noworocz- ZERiI miał godziwy klub Seniora w willi Tatrzańskiej. Po jej spaleniu

ne. rozpoczęła się nasza tułaczka lokalowa. Związek ponownie apeluje

w części oficjalnej prezes oddziału Mieczysław Se- do ludzi dobrej woli: Urzędu Miejskiego w Krynicy-Zdroju, właścicie­

kuła powitał: zebranych oraz w ich imieniu gościa li pensjonatów, przedsiębiorców o nieodpłatne udostępnienie lokalu

- wiceprzewodniczącą Rady Gminy _ Małgorzatę pełniącego funkcję świetlicy emerytów i rencistów.

Półchłopek. Mimo tragicznej sytuacji lokalowej Prezes zachęcał zebranych do 

Minutą ciszy uczczono pamięć zmarłych aktywnego uczestnictwa w działalności związkowej i planowanej 3-

członków naszego oddziału: B. Chrzanowskiej, J. dniowej wycieczce do Warszawy, którą obiecało dofinansować sta-

K k S M. ka w N rostwo. Pan Eugeniusz Borowiec został odznaczony Złotą Odznakąaczmar a, . 1r , . yc. 
Prezes uzupełnił roczne pisemne sprawo- Związkową przyznaną przez Zarząd Główny PZEiiR za długoletnią,

zdanie z działalności Związku, przesłane wraz z aktywną i pełną poświęcenia pracę.

życzeniami. Poinformował O nawiązaniu współ- Druga towarzyska część spotkania to tradycyjny opłatek, skromny

pracy ze Związkiem Kombatantów, Związkiem I poczęstunek i wspólne kolędowanie wraz z zespołem wokalnym

Byłych żołnierzy zawodowych i Oficerów Rezer- "Kryniccy Seniorzy" prowadzonym przez p. K. Jarząbek.

wy oraz Ogrodem Działkowym "Czarny Potok". 

Kpt. Roman Loteczko 

Sportowe władze narciarskie zainteresowały się budo­
wą skoczni tak dalece, że na Walnym Zgromadzeniu P.Z.N., od­
bytem w czerwcu 1927 r. w Żywcu, postanowiono definitywnie 
przystąpić do prac, przyczem mnie poruczono zaprojektowanie 
profilu. 

Zaszczycony tern zadaniem po dwóch miesiącach 
przedłożyłem komitetowi projekt skoczni olbrzymich rozmia­
rów, o profilu będącym wyrazem najnowszych zdobyczy na polu 
budownictwa skoczni narciarskich w ogóle. Komitet rozwinął 
żywą działalność w Zarządzie Zdroju i Gminie, oraz wśród miej­
scowego obywatelstwa. Głównym jej celem było zdobycie odpo­
wiednich sum pieniężnych dla przeprowadzenia olbrzymich prac 
około dzieła, które przez dłuższy czas pozostanie jedną z naj­
śmielej zaprojektowanych konstrukcji sztucznych budownictwie 
skoczni narciarskich świata. 

Do znacznych budowli sztucznych zmusił mnie źle 
kształtujący się teren, jaki miałem do dyspozycji. Terenem, na ja­
kim nie powinno się budować skoczni, jest właśnie teren skoczni 
narciarskiej w Krynicy. Nie posiada ona bowiem ani naturalnego 
8 

(Zoj.) 

rozbiegu, który odbywa się z 32 m wysokiej wieży, ani zeskoku, 
który w górnych partiach jest wykonany w drzewie, w dolnych 
wydobyty przez przebicie wąwozu w skale dochodzącego do głę­
bokości 6 m. Nawet wyjazd założony jest po spadku, chociaż po­
winien być poziomy. 

Jeżeli się zważy, że skocznia w obecnych wymiarach 
była konieczną, zaś innego miejsca absolutnie nie było do dys­
pozycji - musiałem odstąpić od zasady budowania skoczni tere­
nowej, której w pierwszym rzędzie należy przestrzegać. Zresztą 
podobnie postąpiono za granicą w takich ośrodkach jak Cortina 
d'Ampezzo, St. Moritz, Holmenkollen i Stockholm (Fiskartopsba­
cken). 

Jak wygląda skocznia w Krynicy? 
Start znajduje się na wieży 32 m wysokiej, rozbieg dłu­

gości 100 metrów, przy różnicy poziomów (od startu do progu) 
44 m. próg nachylony pod 6 st., wiszący, a prowadzi nań z po­
chyłości rozbiegu krzywa przejściowa o łuku 70 m. Pod trzyme­
trowej wysokości progiem, ciągnie się parabola zeskoku długości 
80 metrów, o zrniennem nachyleniu płaszczyzn od 35 st. przy 
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List do redakcji 
List otwarty skierowany do Zarządu Uzdrowiska Krynica-Żegiestów zamieszczamy na prośbę Zarządu 
Oddziału Rejonu Polskiego Związku Emerytów Rencistów i Inwalidów w Krynicy-Zdroju 

W wyniku zmiany ustroju na kapitalizm o nieludzkiej 

twarzy, zamiast zmiany na humanitarną demokrację, a przy tym 
wyprzedaży rabunkowej około 3/ 4 majątku narodowego za bezcen 

oraz rozrzutnej gospodarce, mimo że minęło 16 lat transformacji, 
około 2/3 społeczeństwa żyje na pograniczu minimum socjalne­

go, czyli w biedzie. Tę liczną grupę stanowi gro weteranów pracy. 
Dla tej grupy ustalono niskie świadczenia ZUS, z niezrealizowaną 
obietnicą podwyżki, w miarę dochodu narodowego. W międzycza­
sie likwiduje się ulgi socjalne. Szczególnie dotkliwie odczuwalna 
jest coraz bardziej kosztowna opieka zdrowotna, którą bezpłatnie 
gwarantuje konstytucja, ale tylko teoretycznie. 
Dlatego wielu weteranów pracy postawionych jest, nie ze swojej 
winy przed tragicznym dylematem - kupić żywność czy lekarstwa, 
ratujące życie. Bo na kupno żywności i opłatę leczenia, absolutnie 
ich nie stać. Na domiar złego o tej liczącej 9 milionów części zasłu­
żonego społeczeństwa, nie pamięta ani władza ani zakłady pracy. 
Miliony weteranów pracy poszkodowanych wielokrotnie, począw­
szy od hekatomby lat okupacji, przez chude pełne wyrzeczeń lata 
odbudowy kraju , po poniesienie głównego ciężaru transformacji 
- żyje i umiera w wielkim poczuciu krzywdy. Jednocześnie część
społeczeństwa żyje w niezasłużonym dobrobycie.
Polski Związek Emerytów Rencistów i Inwalidów przez swoje ko­
mórki różnych szczebli, .w miarę swoich możliwości stara się ulżyć
niedoli weteranów przez pomoc i poradę w różnych formach i or­
ganizację wolnego czasu. Efekt skutecznej pomocy w dużej mierze
uzależniony jest od hojności i dobrej woli sponsorów. W Krynicy
niestety ze sponsorami jest źle i bardzo rzadko udaje się uzyskać
jakieś środki finansowe. Mimo to, przez okres ostatnich lat udało
się ożywić prawie martwą komórkę związkową. W kompromitują­
co prymitywnych warunkach lokalowych istnieje klub szachowy i
brydżowy oraz zespół wokalny. Ze względu na brak odpowiednich
warunków lokalowych coraz trudniej udaje się organizować różne
imprezy i spotkania. Na domiar złego, jeśli przyjdzie teraz płacić
za ogrzewanie, prąd, wodę i kanalizację lokalu, w którym Związek
działa, na co go nie stać, grozi to jego likwidacją. Nadmienić trze-

ba, że obecne pomieszczenie zlokalizowane w suterenie, z bardzo 
niebezpiecznym wejściem i meblową graciarnią, jest szokujące i
nie nadaje się na cel jakiemu z konieczności musi służyć. 

Dlatego właśnie wnosimy o godną weteranów pracy siedzibę, jaką 
spełniłby dawny klub TPPR [w Starym Domu Zdrojowym], właś­
nie on ze względu na lokalizację nadaje się świetnie. Kontynuując 
w nim dotychczasową działalność - Związek sam wypracowałby 

środki na efektywną pracę i pomoc materialną najbardziej potrze­
bującym. Byłyby dobre warunki do jeszcze lepszej pracy Związ­

ku, skończyłaby się wreszcie upokarzająca weteranów żebranina. 
Otrzymując artykuły żywnościowe z darów moglibyśmy podawać 
najtańsze posiłki dla potrzebujących. Krynica jest odwiedzana 
przez wielu gości z kraju i z zagranicy. Byłaby to doskonała re­
klama troski o weteranów, których liczba według prognoz będzie 
z czasem wzrastać. Na tak szlachetną i wspaniałą działalność nie 
ma w Krynicy obiektu, którego nie żal byłoby dać. Powszechnie 
wiadomo, że Zarząd Uzdrowiska już sprzedał wiele obiektów pań­
stwowych, będących naszą wspólną własnością, osiągnął zatem 
bardzo duże korzyści należne nam wszystkim i one powinny przy­
najmniej stanowić doskonałą bazę wyjścia Uzdrowiska z kryzysu. 
Przekazanie lokalu, o przecież nie tak wielkiej wartości, dla dys­
pozycji wielotysięcznej rzeszy mieszkańców Gminy, można byłoby 
potraktować jako mikro uwłaszczenie. Argumenty na przekazanie 
lokalu na działalność Związku Emerytów Rencistów i Inwalidów 
są tak oczywiste i poważne, że tylko całkiem zły człowiek nie może 
ich nie uznać. Liczymy, że komórka "Solidarności" istniejąca w 
Zarządzie stanie na wysokości zadania i uzna słuszne intencje 
Związku, a nie tylko partykularne interesy firmy i ajenta, który 

dzierżawi aktualnie lokal. 

Przewodniczący Oddziału ZERil Mieczysław Sekuła 
Związek Kombatantów i b. Więźniów Politycznych 

Koło Miejskie Krynica 
Płk. Kazimierz Mróz 

na W' Kryn 1cy. 
35-tyrn metrze i 38 st. przy 80-tyrn
metrze, od progu w dół licząc, poczem
następuje wyjazd po łuku 84 metro­
wym. Wysokość teoretycznego skoku
80-metrowego ( od progu do punktu
zeskoku) wynosi 41 metrów czyli je­
den metr nad normalną.

Nakreślenie profilu usku­
teczniłem metodą punktów charakte­
rystycznych wyjaśnioną bliżej w mojej 
pracy, jaka ukazała· się w zbiorowym 
dziele p.t. " Budowa terenów i urzą­
dzeń sportowych", Warszawa 1928 r. 
Główna Księgarnia Wojskowa. 

Ogromnym wysiłkiem ner­
wów kierowników, a mięśni pracowni­
ków wznieśliśmy w grudniu i styczniu 
ostatnie wiązanie głównej wieży, a w 

przeddzień Międzynarodowych Zawodów 
o Mistrzostwo Krynicy na rok 1927 /28,
położyliśmy ostatnie deski na pomoście
rozbiegu.

Podziwu godną zapobiegliwość i nie­
strudzoną działalność okazał prezes Sek­
cji Narciarskiej Tow. "Beskid", inż. Roman 
Nitribitt, również nieocenioną pomoc 
okazało wojsko w postaci oddziału sape­
rów, przydzielonego przez gen. Przeździe­
ckiego. 

Wielka skocznia krynicka wchodzi 
dziś nierozerwalnie w malowniczą sylwet­
kę Krynicy, będąc równocześnie radosnym 
symbolem odwagi i siły sportowca polskie­
go. 

Z: Narciarstwo polskie, Kraków, 1929. 

9 



luty/marzec 2007 • KRYNICKIE ZDROJE • Nr 2/3 (132/133) 

Noworoczny kulig TPSP 
Przy dźwiękach cytry 

Tradycyjnym Spotka­
niem Noworocznym Towarzy­
stwo Przyjaciół Sztuk Pięknych 
w Krynicy-Zdroju rozpoczęło 
dziewiętnasty rok swojej działal­
ności. Pomimo niesprzyjającej 
aury dziesięcioma przystrojony­
mi dorożkami, kryniccy twórcy 
oraz zaproszeni goście udali się 
do Tylicza. Po drodze uczestnicy 
zatrzymali się w leśnej strzelnicy 
myśliwskiej, gdzie przy gitarze 
bawiono się i śpiewano piosenki, 
pieczono kiełbaski. I choć w dal­
szą drogę udano się w strugach 
deszczu, świetne humory dopi­

al !i

Fot. A. Petryszak

sywały. Kulig na kołach dotarł do jednego z agroturystycznych gospodarstw w Tyliczu, gdzie przygotowano piękne 
spotkanie przy choince i lampce szampana. Były życzenia, toasty, był też wspaniały tort noworoczny. 

Niepowtarzalnego nastroju całości spotkania oraz świątecznego klimatu nadawały dźwięki cytry w mistrzow­
skim wykonaniu Adama Boratyńskiego oraz słowa wierszy sądeckich poetek Marii Piniańskiej i Joanny Babiarz, spe­
cjalnie przygotowane na tą okazję. Pięknie też zabrzmiały kolędy grane na fujarce przez "pastuszka" - Natalię z Krakowa 
przebywającą na feriach zimowych w krynickim uzdrowisku. Do późnej nocy w świąteczno-noworocznej atmosferze 
rozprawiano o dokonaniach minionego roku oraz snuto plany pracy na rok 2007. G.P. 

Wystawa malarstwa Magdaleny Stamper-Groń 

PEJZAŻ-Gl�BIA 
W galerii MBWA w Krynicy-Zdroju przy ul. Piłsudskiego (Siedlisko) można obejrzeć wystawę prac młodej 

krynickiej artystki Magdaleny Stamper - Groń, absolwentki Wydziału Grafiki Akademii Sztuk Pięknych im. Jana 
Matejki w Krakowie. W 2004 r. obroniła pracę magisterską w pracowni Projektowania Graficznego prof. Wojciecha 
Regulskiego - dyplom to cykl animacji flashowych "Animowane kompozycje liternicze dla 2 TVP". Podczas studiów 
uczęszczała m. in. do Pracowni Malarstwa prof. Leszka Misiaka oraz Pracowni Fotografii prof. Zbigniewa Łagockie­

go. Zajmuje się grafiką projektową, multimediami /animacjami, prezentacjami multimedialnymi/, fotografią oraz 
malarstwem sztalugowym. Prowadzi firmę Studio Graficzne Blue w Krynicy - Zdroju. 

Czy jest to Pani pierwsza indywidualna wystawa? 
Tak, do tej pory brałam udział w wystawach zbiorowych 
- plakatu, projektów graficznych, fotografii. m. in. w Kra­
kowie, Płocku i Krynicy - Zdroju. W 2006 r. otrzymałam
wyróżnienie specjalne jury w XIII Międzynarodowym
Biennale Plakatu Fotograficznego w Płocku za plakat Fe­
stiwal Filmów Niemych.

Jakie wrażenia po wernisażu? 
Wernisaż wystawy "Pejzaż - głębia" w Galerii w Krynicy 
- Zdroju odbył się 10 lutego br.
Serdecznie dziękuje organizatorom wystawy: Małopolskie­
mu Biuru Wystaw Artystycznych w Nowym Sączu i szcze­
gólnie pani Julii Dudycz - kierownikowi Galerii w Krynicy
- Zdroju oraz wszystkim przybyłym gościom. Bardzo się
cieszę, że wystawa wzbudziła tak duże zainteresowanie.
Wystawa obejmuje mój dorobek artystyczny z lat 2003
- 2007 - cykle obrazów olejnych - pejzaży pod jednym
wspólnym tytułem "głębia", oraz projekty graficzne - pla­
katy, fragmenty animacji.

Co inspiruje artystkę - przyroda, krajobrazy, mar­
twa natura? 
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Inspiracji dla swojej twórczości szukam w przyrodzie, ar­
chitekturze, grze świateł. 

Pani zainteresowania artystyczne są bardzo różno­
rodne: malarstwo olejne, animacje, prezentacje multi­
medialne, grafi.ka komputerowa. 
Szczególnie fascynuje mnie malarstwo monochromatyczne 
- wydobywanie wielości odcieni w obrębie jednego koloru.
Także stosowanie bogatej faktury, jak również laserunku.
W moich obrazach stosuję prostą kompozycje.
W projektach graficznych czy animacjach multimedialnych
również operuję prostotą. Unikam przerostu formy nad
treścią. Wolę niedopowiedzeniem i kolorystyką budować
nastrój. Interesuje mnie animowanie grafiki - "ożywianie
tego co nieruchome", jak również projektowanie plakatów.
W twórczości fotograficznej preferuję - portrety, postacie
i fotografię ulicy.

A co z planami artystycznymi na przyszłość: bar­
dziej malarstwo czy grafi.ka ?
Obie dziedziny twórczości są mi bardzo bliskie. Dlatego w 
mojej przyszłości artystycznej nie chciałabym rezygnować 
z żadnej z nich. M.P. 



--­

w okresie ferii zimowych Biblioteka i jej filie w Bereide i na 0S1edlu Czarny Potok 

Wśród atrakcji były bal przebierańców konkursy, gry i zabawy. Na zdjęciu dzieci w B 

'ot. Jacek Groń 

I.Z AZ 
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"To co udało nam się stworzyć, 

przeszło moje najśmielsze oczekiwania" 

Fundacja Pomocy Osobom Niepełnosprawnym w Stró­
żach powstała w 1998 roku. Zapytaliśmy inicjatora 

tego przedsięwzięcia - Senatora RP Stanisława 

Koguta o pomysł jej utworzenia. 

W pewnym momen­
cie życia, kiedy osiągnąłem to, 
co osiągnąłem, postanowiłem 
podziękować wszystkim, któ­
rzy pomogli mojej rodzinie, nie 
tylko mnie, ale i moim braciom, 
i postanowiłem pomagać oso­
bom niepełnosprawnym. Sam 
nie mam w rodzinie osób nie­
pełnosprawnych. Nie wstydzę 
się tego, że pochodzę z bardzo 
biednej rodziny. Teraz, będąc 
senatorem mówię mediom, że 
to, co osiągnąłem w życiu, to tylko dzięki ludziom dobrej woli. Jestem 
katolikiem, zawsze po Bogu uważałem za największą wartość człowie­
ka. Moja wspaniała mama, mimo biedy, kiedy wychodziliśmy do szkoły 
mówiła słowa, które do dziś pamiętam: "dziel się synu chlebem z drugim 
człowiekiem". Uczęszczał ze mną do szkoły kolega, który był osobą nie­
pełnosprawną i zawsze mnie bolało to, że był traktowany jak rzecz, a nie 
jak podmiot. 

Moim marzeniem było utworzenie czegoś małego, integracyj­
nego. Dzisiaj powiem, że to co udało nam się stworzyć, przeszło moje 
najśmielsze oczekiwania. Pamiętam taki grudniowy dzień, kiedy do 
Stróż przyjechało wielu prawników, była zawierucha , obawiałem się czy 
dojadą. Chciałem, aby tutaj powstało stowarzyszenie, ale oni przekonali 
mnie do tego, żeby stworzyć fundację, która ma większy zakres działal­
ności. Dobrze się stało, że ich posłuchałem - jestem człowiekiem dialogu 
i lubię słuchać ludzi. Do dziś pamiętam jak społeczeństwo składało się

na projekty, aby dostosować całą infrastrukturę Stróż do potrzeb osób 
niepełnosprawnych. Później powstały: szkoła i przedszkole integracyjne, 
to duże Centrum Szkoleniowo - Rehabilitacyjne im. Ojca Pio, ostatnio 
hospicjum im. Chrystusa Króla. 

Te wszystkie moje działania to także realizacja "testamentu" 
mojego brata, który zmarł bardzo młodo na raka i zostawił trójkę dzieci. 
Gdy umierał obiecałem mu, że wybuduję coś takiego, gdzie ludzie będą 
godnie odchodzić z tego świata. 

Najważniejsze dla mnie jest nauczenie tolerancji. Cieszę się, 
że z tych maleńkich Stróż wychodzi prawdziwa tolerancja, kiedy widzę 
jak w integracyjnym przedszkolu dzieci pomagają dzieciom niepełno­
sprawnym czy na odwrót. To jest ogromny sukces. Największą radością 
jest uśmiech tych dzieci. Gdy przyjeżdżam, zazwyczaj w piątek, i jestem 
w Stróżach, to mam kieszenie pełne cukierków po to, żeby te dzieci obda­
rować. Dla tego uśmiechu warto tak ciężko pracować. 

Jakie ma Pan plany na przyszłość, dotyczące Fundacji? 
Chcę jeszcze wybudować integracyjny stadion wielofunkcyjny, po to żeby 
się mogły tu odbywać, no może nie paraolimpiady, bo nas na to nie stać, 
ale żeby była możliwość rozgrywania mistrzostw Polski czy Europy. 
Dziś jeszcze nie chcę zdradzać tajemnicy, jak się będzie nazywał stadion 
- mam pewne pomysły, ale to jest następna realizacja dalszych planów .
Hospicjum zostało podarowane Chrystusowi Królowi w podziękowaniu
za 27 lat pontyfikatu Jana Pawła II. Do dziś pamiętam, jak byłem w
Roku Milenijnym na placu Świętego Piotra, to Jan Paweł II apelował
o pomoc ludziom chorym, bezrobotnym, niepełnosprawnym i to mi

utkwiło w pamięci. Chciałbym aby cała Polska wyglądała tak jak Stróże,
wszystkie urzędy były dostosowane pod osoby niepełnosprawne. Cieszę
się, że osoby niepełnosprawne z Krynicy są zadowolone z warsztatów,
choć uważam, że tutaj na miejscu też powinny być warsztaty terapii
zajęciowej.

Ale w Krynicy jest taki problem, że dzieci niepełnosprawne 
nie mają własnego pomieszczenia na różne zajęcia? 
Rozmawiałem na ten temat z panem burmistrzem Emilem Bodzionym 
i z wiceburmistrzem Dariuszem Reśko i wiem, że mają koncepcję roz­
wiązania tego problemu. Uważam, że dialog buduje, a niezgoda rujnuje 
i niektórzy z jednej czy drugiej strony, nawet ze strony osób niepełno­
sprawnych, powinni rozmawiać językiem dialogu. Rozumiem te problemy 
i żal mi jest tych matek, bo najciężej przy dzieciach niepełnosprawnych 
pracują właśnie one. My ojcowie wyjeżdżamy, pracujemy a problem spada 
na barki matek. To bardzo duża ulga, jeżeli ktoś inny zajmie się dzieckiem 
niepełnosprawnym, nawet 8 czy 10 godzin. 

A.J.,M.P.
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W ramach Fundacji Pomocy Osobom Niepełnosprawnym w Stróżach, od blisko pięciu lat działają Warsztaty 
Terapii Zajęciowej. Uczestniczy w nich również grupa niepełnosprawnej młodzieży z terenu Krynicy. Rodzice 
osób biorących udział w zajęciach bardzo pozytywnie oceniają Warsztaty, profesjonalną pomoc, różne formy pro­
wadzonych zajęć. Zwróciliśmy się z pytaniami na temat działalności Warsztatów do ich kierownika - Madeja 
Olchawskiego. 

Czy jest to tylko terapia lecznicza, czy również prowa­
dzicie Państwo inne formy zajęć? 

Rehabilitacja prowadzona jest w zasadzie w każ­
dej płaszczyźnie, jeśli to wszystko można nazwać rehabi­
litacją. Bo oprócz zdrowotnej, intelektualnej, odbywa się 
nauka podstawowych spraw: np. nauka podpisu czy skró­
conego podpisu, nauka zegara, liczenia, wydawania pienię­
dzy, poznawania wartości pieniędzy - do tego służy trening 
ekonomiczny uczestników, żeby wiedzieli ile mają pienię­
dzy, co mogą za to kupić i wielu innych rzeczy, których nie 
sposób wymienić. Żeby świadomie żyli i funkcjonowali w 
społeczeństwie, nie byli narażeni na oszustwa. W Centrum 
Szkoleniowo-Rehabilitacyjnym jest basen, z którego rów­
nież korzystają nasi uczestnicy. Zresztą niektórzy bardzo 
dobrze pływają - Jacek Witrylak z Krynicy wielokrotnie 
zdobywał medale na spartakiadach w Bochni. Oprócz tego 
niepełnosprawna młodzież korzysta ze stadionu, hali spor­
towej przy szkole, bierzemy udział w zajęciach hipoterapii 
i jazdy konnej w ośrodku przy Hospicjum. Prowadzimy też 
różnego rodzaju zajęcia plastyczne, kulturalne. 
Jaką macie kadrę która zajmuje się podopiecznymi? 

Uczestnikami warsztatów zajmują się terapeuci 
zajęciowi . Są to ludzie po studiach, z kursami terapeutycz-

Kaplica Ojca Pio 

wskim i terapeutką. 

nymi, cały czas się dokształcają, oczywiście tak, żeby to nie 
kolidowało z zajęciami, gdyż uczestnicy są bardzo przywią­
zani do terapeutów. Mamy psychologa, pielęgniarkę, logo­
pedę, staramy się też o stałe zajęcia z księdzem, bo z na­
szych obserwacji wynika, że uczestnicy mają też problemy 
natury religijnej, moralnej, na które nie jesteśmy w stanie 
udzielać im odpowiedzi. Staramy się, aby nasi uczestnicy 
wierzący, w każde święto kościelne, mieli możliwość wzię­
cia udziału w Mszy św. Tutaj w ośrodku jest kaplica Ojca 
Pio, są jego relikwie, można się pomodlić, msze odprawia 
ksiądz ze Stróż. Wiele osób niepełnosprawnych nie mia­
ło do tej pory możliwości uczestniczenia we Mszy św. czy 
pójścia do kościoła, chociażby ze względu na to, że nie było 
podjazdu do kościoła dla wózków, jedynie ksiądz odwiedzał 
ich w domu. 
Jak liczna grupa młodzieży z Krynicy dojeżdża do 
Stróż? 

Łącznie z Krynicy dojeżdża siedem osób i jedna po­
nad stan, którą bierzemy dodatkowo. 
Rodzice tych dzieci starali się, aby znaleźć dla nich miejsce, 
właśnie u nas w Stróżach. Dlatego też Warsztaty Terapii Za­
jęciowej, które funkcjonują od 1 stycznia 2002 r., zostały w 
2004 r. poszerzone o te osoby z Krynicy. 

Robert Drozd - kierownik Zakładu 
Rehabilitacji Leczniczej 
z podopiecznym. 

cd. str. 18 -19 
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Bal charytatywny ZSP 

Pomagamy potrzebującej młodzieży 
"Człowiek jest wielki nie przez to, co posiada, 

lecz przez to, kim jest; nie przez to, co ma, lecz przez 
to, czym dzieli się z innymi". Te oto słowa papieża zosta­
ły przywołane przez dyrektor Janinę Złotnicką podczas 
II Charytatywnej Zabawy Karnawałowej, z której dochód 
w całości zostanie przeznaczony na pomoc potrzebującej 
młodzieży ZSP im. Jana Pawła II w Krynicy Zdroju. 

Zabawa odbyła się 10 lutego br. w bezpłatnie udo­
stępnionej przez prezesa Uzdrowiska Krynica - Żegiestów 
Janusza Ciska Sali Balowej w Starym Domu Zdrojowym. 
Uroczystego otwarcia balu dokonali przewodniczący Rady 
Rodziców, Aleksander Olech i dyrektor ZSP - Janina Złot­
nicka. 
- Zainteresowanie balem było ogromne - mówi Janina Złot­
nicka. - Niestety ze względu na ograniczoną liczbę miejsc mu­

sieliśmy wielu osobom odmówić. Cieszę się jednak, że w naszej
społeczności są ludzie, którym los potrzebującej młodzieży nie
jest obojętny.

Licznie przybyłym gościom (w sumie 130 osób), 
wśród których byli również nauczyciele z zaprzyjaźnionej z 
ZSP szkoły w Lipanach na Słowacji charytatywnie do tańca 
przygrywał zespół "Poemat" Piotra Połyniaka z córkami -
Marzeną i Ewą. Obsługi balu podjął się Stanisław Węglarz z 
DW "Rzymianka" oraz uczniowie Technikum Hotelarskie­
go. Wieczór uświetniły również występy młodzieżowych 
grup tanecznych "Juz - shadows", przygotowanej przez 
Agnieszkę Góral i "Butterflay". Salę udekorowała klasa I a 
LO z wychowawczynią Anną Sawicką. Podczas balu odbyła 
się również aukcja różnych przedmiotów podarowanych 
przez sponsorów oraz loteria fantowa. Zebrała je klasa I a 
LO. 

Sponsorów balu pozyskali rodzice: p. Szumowska 
- Kin, p. Wróbel, p. Witowska, p. Piechurska i p. Wolak.
Rodzicami, którzy przyczynili się do zorganizowania balu
byli również: p. Olech, p. Susidko, p. Szurlej. W sumie uda­
ło się zebrać 15 tysięcy złotych. B. Bałuc

Dyrekcja, rodzice, grono pedagogiczne i młodzież ZSP w Krynicy Zdroju serdecznie dziękują za hojność wszyst­
kim sponsorom. Wśród nich byli: 
Agata i Ryszard Tabaszewscy - Kompleks Narciarski Słotwiny, Jan Łuszczewski - Kolej Gondolowa Jaworzyna Krynicka, Janina Michalik 
- Karczma Regionalna, Michał Janosz - Poligrafia "Jaspol", Danuta i Krzysztof Machnikowie - Przedsiębiorstwo Budownictwa Inżynieryjne­
go "Machnik", Henryk Czarny - DW "Panorama", Robert Radzik, Urszula i Krzysztof Prusakowie, Lucjan Sekuła - Piekarnia Sekuła, Iwona 
Szumowska - Kin, OW "Promień", Christo Prodanov, Adam Stanisławczyk "Meg a - Lux", Edyta i Ryszard Makuła - Piekarnia "Edyta", Roman 
Kiełbas - Piekarnia "Zdrowie", Piekarnia - Cukiernia "Oleksy", Barbara Cichy, Barbara Sobczyk - Ruchniewicz z Ustronia Morskiego, Maciej 
Palej - Bank Spółdzielczy, Piotr Augustyński, Anna i Robert Sawiccy, Wiesław Ciągło, Krzysztof i Edward Kowalikowie, Irena Śmiertka, Wie­
sław Pióro, Grażyna i Andrzej Petryszakowie, Krzysztof Mitręga, Marian Maślanka, Magdalena Lewicka, Renata Nieć, Tadeusz Pióro, Andrzej 
Piszczek, Jolanta, Rogala, Halina Iwanow, Andrzej Dudycz, Maria Pióro, Maciej Hajduk, Burmistrz Gminy Krynica, Ewa i Roman Repelowie, 
Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych w Krynicy Zdroju, Andrzej Pyrć, Zbigniew Szurlej, Danuta Gurzyńska - DW "Abaton", Ewa i Jacek 
Abramowie - Hurtownia "Abra", Renata Krynicka. Ryszrd Mosur- Spółdzielnia Pracy "Muszynianka", Ryszard Potoniec - "Galicjanka". 

Wszyscy świetnie się bawili 
Przyjemnie i pożytecznie było 8 lutego br. w bu­

dynku ZSP im. Jana Pawła II. Młodzieżowi Liderzy Promocji 
Zdrowia i wolontariusze wraz z opiekunkami zorganizowali 
zabawę karnawałową dla dzieci niepełnosprawnych z Krynicy 
Zdroju i okolic. 
- W tym roku do zorganizowania zabawy przyłączył się szkol­
ny wolontariat- mówi opiekunka liderów, pedagog Agnieszka
Cisek. - Na zabawę przyjechały również dzieci ze Specjalnego
Ośrodka Szkolno-Wychowawczego im. Janusza Korczaka w
Szymbarku.

W sumie na balu bawiło się 50 dzieci. Fundusze na 
poczęstunek, nagrody dla dzieci i wystrój sali uzyskano ze 
sprzedaży kartek świątecznych wykonanych własnoręcznie 
przez liderów oraz dyskoteki andrzejkowej. 
- Chciałyśmy, żeby każde dziecko coś dostało i cel ten uda-

ło się osiągnąć - mówią opiekunki wolontariatu Ewa Ma.dzik 
- Kania i Magdalena Czyżykiewicz. - Każde dziecko dostało
od nas pluszaka, słodycze i oczywiście nagrody, które wygrało
w konkursach.
Podobnie pomyśleli rodzice dzieci niepełnosprawnych i przy­
nieśli słodycze.

Na balu wszyscy świetnie się bawili, odbyły się liczne 
konkursy przygotowane przez młodzież. Wodzirejkami balu 
były psycholog Alicja Janik i uczennica Kasia Sarnacka. 
Czego należy życzyć krynickim niepełnosprawnym? Najpierw 
jakiegoś sensownego lokalu, a potem powodzenia w pozyski­
waniu funduszy unijnych - to według przewodniczącej sto­
warzyszenia "Sprawni Inaczej", Aliny Szendoł sprawy najważ­
niejsze. 

Dyrektor Zespołu Sz�ó Ponadgimnazjalnych 
im. Jana Pawła II w Krynicy-Zdroju, 

informuje wszystkich zainteresowanych o możliwości odpłatnego 
wynajęcia nowej hali sportowej. 

Bliższych informacji udziela sekretariat szkoły w godz. od 8.00 do 15.00 
pod nr tel. 018-471-54-43 
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Stowarzyszenie na Rzecz Osób Niepełnosprawnych 
"Sprawni inaczej" 

ul. Czarny Potok 23/39, 33-380 Krynica-Zdrój 
tel. 018-472-30-45, 018-471-38-85 

Stowarzyszenie na Rzecz Osób Niepełnosprawnych "Sprawni Inaczej" w Krynicy-Zdroju, obejmuje 
swoją opieką 60 dzieci i młodzieży z upośledzeniem umysłowym i ruchowym. Działalność nasza opiera się 
na samopomocy, jesteśmy organizacją pozarządową i niedochodową (nie prowadzimy działalności gospo­
darczej). Potrzeby naszych podopiecznych realizujemy dzięki wsparciu ludzi rozumiejących problemy osób 
upośledzonych umysłowo i ruchowo. W szeregach Stowarzyszenia zrzeszamy rodziny i dzieci z terenu całej 
Gminy Krynica-Zdrój. Obecnie najpilniejszą naszą potrzebą jest zatrudnienie na etatach dwóch osób do pro­
wadzenia rehabilitacji dzieci, jak również zajęć socjoterapeutycznych. Zajęcia te odbywałyby się w użyczo­
nym nieodpłatnie przez ks. Proboszcza lokalu na plebani kościoła p. w. Matki Boskiej Nieustającej Pomocy w 
Krynicy-Zdroju. Stąd nasz APEL i prośba do wszystkich ludzi o pomoc w realizacji godnego życia tych, którzy 

sami sobie pomóc nie mogą. Za szczodre serce, przychylność i pomoc - DZIĘKUJEMY. 

Prezes Zarządu 
Stowarzyszenia na Rzecz Osób Niepełnosprawnych "Sprawni Inaczej" 

Alina Szendoł-Cichoń 
V-ce Prezes Bogusława Cisowska

STOWARZYSZENIE NA RZECZ OSÓB NIEPEŁNOSPRAWNYCH 
KONTO BANKOW E: BANK SPÓŁDZIELCZY MUSZYNA, KRYNICA-ZDRÓJ 

ul. Kraszewskiego 37, 33-380 Krynica-Zdrój 
nr 45 8802 0002 2001 0008 0001 

ZSP u Kardynała Dziwisza 

Spotkanie prz� Franciszkańsl<iej 
Dnia 9 lutego b. r. wraz z panią Magdaleną Dziedziak 

uczestniczyłam w spotkaniu z Patronem Honorowym Funda­
cji Szlaki Papieskie, Jego Eminencją ks. kardynałem Stanisła­
wem Dziwiszem, które odbyło się w Krakowie. Uroczystość 
zaczęła się rano na dziedzińcu Kurii przy pomniku Sługi Bo­
żego Jana Pawła II, gdzie zostały złożone kwiaty i zapalone 
znicze. Towarzyszyło temu krótkie przemówienie przedsta­
wiciela jednej z grup, muzyka i śpiew chóru. 
Następnie wszyscy udaliśmy się do kaplicy prywatnej arcy­
biskupów krakowskich, gdzie uczestniczyliśmy w Mszy św., 
której przewodniczył Jego Eminencja. W liturgii brało udział 
ponad 20 księży z różnych stron Polski. Ksiądz Kardynał 
Stanisław Dziwisz swoim krótkim kazaniem wzruszył wielu 
słuchaczy. Oprawę artystyczną spotkania zapewniał chór Mi­
sericordia pod kierunkiem Danuty Kwiatkowskiej z Rokicin 
Podhalańskich. 

Po zakończeniu Liturgii, uczestnicy udali się do 
apartamentów na spotkanie z Jego Eminencją. Tam przedsta­
wicieli wszystkich szkół, gmin oraz osoby prywatne czekało 
spotkanie z Kardynałem oraz przekazanie informacji o wyda­
rzeniach, które miały miejsce na Szlakach Papieskich, inicja­
tywach bądź też planach na przyszłość. 

Nasza szkoła w tym roku także podążała szlakiem 
Jana Pawła II. Na początku roku szkolnego, 16 września 
odbył się Rajd im Jana Pawła II. Uczniom ZSP towarzyszyli 
przyjaciele z partnerskiej szkoły z Lipan na Słowacji. W trak­
cie wędrówki młodzi ludzie zbierali śmieci w ramach akcji 
„Sprzątanie świata". Podczas rajdu wszystkie klasy walczyły 
o puchar biorąc udział w następujących konkursach: profilak­
tycznym „Młodość. Trzeźwość. Zdrowie", sprawnościowym, z
wiedzy o patronie Janie Pawle II i naszym regionie.
16

\ g'Tn.eszka Madej uczennica ZSP
z na cielką Magdaleną Dzied.żi 

Także 19-20.10.2006 r. uczniowie klas II a i III c LQ 
wraz z opiekunami: W. Godkiem, B. Bałuc i ks. P. Drewnia­
kiem przemierzali Pasmo Radziejowej. Nocowali w schroni­
sku PTTK, w którym częstym gościem był patron szkoły, Jan 
Paweł II. Podziwiając przepiękną złotą polską jesień, przywo­
łali Jego słowa: .,Góry są bardzo wyrazistym symbolem wę­
drówki ducha, powołanego, aby wznosić się z ziemi ku niebu, 
ku spotkaniu z Bogiem". 

Podczas spotkania każdy mógł uściskać dłoń Kardy­
nała i otrzymał od niego poświęcony różaniec. Była również 
możliwość zrobienia pamiątkowego zdjęcia. Spotkanie było 
dla mnie i zapewne dla wielu osób bardzo głębokim przeży­
ciem i zostanie na długo w pam�ęci. 

Agnieszka Madej 
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Krynickie Przedszkole na Ogólnopolskim Zjeździe Optymistycznych Przedszkoli 

Optymizm rozmywa szarość codziennych trosk 
R. Widerowska i A. Nosal, reprezentując Gminę Kryni­

cę-Zdrój uczestniczyły w III Ogólnopolskim Zjeździe Optymi­
stycznych Przedszkoli w Bolesławcu. Publiczne Przedszkole w 

Krynicy-Zdroju, wraz z 6 innymi przedszkolami z powiatu no­
wosądeckiego i 46 z całej Polski realizuje Ogólnopolski Program 

„ Optymistyczne Przedszkole". Program nastawiony jest na 

rozwijanie inteligencji wielorakich dzieci oraz kształcenie umie­
jętności życiowych wychowanków. Przeznaczony jest nie tylko 

dla dzieci, ale również dla rodziców i nauczycieli. Organizowane 
zjazdy mają formę szkoleniową i dyskusyjną. Wymieniamy na 

nich swoje uwagi dotyczące programu, doświadczenia , prezen­

tujemy osiągnięcia placówek. 

Na zjeździe zorganizowanym 
w Bolesławcu, krynickie przedszkole 

otrzymało Certyfikat Optymistycznego 

Przedszkola. To wyróżnienie wymagało 

wiele pracy i starań, często niewidocz­
nych gołym okiem. Certyfikat zobowią­

zuje do jeszcze większej aktywności i 

stawia przed placówką kolejne zadania, 
nie tylko programowe, ale również za­

inicjowane podczas zjazdów, ogólno­

polskie. Delegacja reprezentująca Kry­
nicę w Bolesławcu "wzbogaciła" swoją 

prezentację materiałami promujący­

mi Gminę, przekazanymi przez panią 
Annę Michalik z Urzędu Miejskiego. 

Renata Widerowska 

WYDARZENIA, INFORMACJE, NAGRODY 
09.01- 10.01 Na Jaworzynie Kry­
nickiej rozegrano zawody narciarskie w 
slalomie i slalomie gigancie w ramach 
Pucharu Gondoli- Pucharu Polski Mło­
dzików i Juniorów Młodszych. 

18.01 W kinie "Jaworzyna" odbyło 
się spotkanie z podróżnikiem Ryszar­
dem Stabachem . Opowiadał o swych 
wyprawach podróżniczych oraz prezen­
tował zdjęcia z wieku krajów. 

22.01 Na wspólnym posiedzeniu 
przedstawicieli starostw powiatu gorli­
ckiego i nowosądeckiego przedstawiono 
wstępne plany budowy drogi Wysowa 
Zdrój- Krynica Zdrój, z przedłużeniem 
na Słowację. Początek prac przy budo­
wie nowej drogi przewidywany jest na 
2009 rok. 

W galerii Miejskiego Przed­
siębiorstwa Gospodarki Komunalnej 
w Krynicy- Zdroju można oglądać wy­
stawę zdjęć naszego miasta autorstwa 
Jolanty Szyszki, która od wielu lat zwią­
zana jest z Krynickim Towarzystwem 
Fotograficznym . 

27.01 i 28.01 W Pijalni Głównej wy­
stąpił : zespół folklorystyczny "Sądecza­
nie" z Nowego Sącza , chór męski "Żu­
rawie" oraz "Studio Piosenki" ze Starego 
Sącza. 

30.01 Z ciepłym, noworocznym pro­
gramem artystycznym wystąpiły w Pi­
jalni Głównej grupy kolędnicze. 

27 .01 - 03.02 Po raz XII odbył się w 
naszym mieście Międzynarodowy Kon­
kurs Gitarowy im. Czesława Droździe­
wicza. 

31.01 Przedstawiciele Krynicy-Zdro­
ju wraz z burmistrzem Emilem Bo­
dzionym wzięli udział w uroczystym 
otwarciu Domu Polsko-Słowackiego w 
Bardejowie. 
01.02 i 05.02 W ramach "Karnawa­
łowego Coctailu Muzycznego" w Pijalni 
wystąpiła orkiestra koncertowa "Vic­
toria" oraz soliści Teatru Wielkiego w 
Warszawie. 

06.02- 11.02 Przy dolnej stacji Kolej­
ki Gondolowej na Jaworzynę Krynicką 
gościła Olimpiada RMF FM i Lipton. 

13.02- 27 .02 Podczas III Ogólnopol­
skiej Olimpiady Młodzieży w sportach 
zimowych- Małopolska 2007 przepro­
wadzone zostały zawody m. in. w : łyż­
wiarstwie figurowym na lodzie, short­
tracku i hokeju. 
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dokończenie ze str. 13 UCZĄ SIĘ I NAWIĄZUJĄ PRZYJAŹNIE 
Dużym ułatwieniem dla samych uczest­
ników Warsztatów jak i ich rodzin jest 
to, że Fundacja zapewnia transport? 
Tak, codziennie wysyłamy po uczestników 
busa. 

Czy warsztaty mają jakiś stały okre­
ślony cykl czasowy: trwają przez kilka 
tygodni lub miesięcy ? 
Warsztaty trwają przez cały rok. Zajęcia 
terapeutyczne odbywają się przez pięć dni 
w tygodniu, uczestnicy przebywają tutaj 
po 7 godzin dziennie. Mamy tylko jedną 
przerwę - podczas wakacji przez jeden 
miesiąc (połowa lipca/ sierpnia). Wtedy też 
pracownicy biorą urlopy. Jest to związane 
z tym, że rodzice niektórych uczestników 
mają gospodarstwa i są oni potrzebni do 
pomocy w różnych pracach. 

Jakie efekty przynoszą te zajęcia dla 
uczestniczących w nich osób? 
Pracuję w Warsztatach od 2003 r. i patrząc 
na to z perspektywy czasu, obserwując 
jacy uczestnicy byli wtedy, a jacy są teraz, 
mogę powiedzieć, że osoby te bardzo się 
zmieniły. Przede wszystkim są bardziej 
otwarte, sprawniejsze np. wcześniej wielu 
osobom trudność sprawiało samodziel­
ne mycie (mamy tutaj na miejscu prysz­
nice, co jest ważne, bo wiele osób bierze 
tutaj kąpiel, ze względu na złe warunki w 
domu), dzisiaj myją się sami bez proble­
mu. Przykładowo doskonale umieją liczyć 
swoje pieniądze i je racjonalnie wydawać. 
Poza tym mają wielu kolegów. Często oso­
by przychodzące do warsztatów są bar­
dzo zamknięte. Akurat z grupą z Krynicy 
nie ma takiego problemu, bo wcześniej 
uczestniczyli w jakiś zajęciach świetlico­
wych. Większość osób niepełnospraw­
nych jest skryta. Tutaj nawiązują przyjaź­
nie z uczestnikami naszych warsztatów i z 
innych warsztatów, bo bierzemy udział w 
różnych wycieczkach i różnych imprezach 
integracyjnych, których Fundacja razem 
z warsztatami jest organizatorem. Biorą 
aktywny udział w życiu naszego ośrodka 
i społeczeństwa lokalnego . 

Z jakiego typu niepełnosprawnością 
czy schorzeniami są uczestnicy war­
sztatów? 
Są to różne schorzenia, najczęściej dzie­
cięce porażenie mózgowe, a w większości 
schorzenia sprzężone �p. niepełnospraw­
ność intelektualna i ruchowa. 

Z jakich środków finansowane są zaję­

cia? 
Do tej pory pobyt tutaj w 100 % finan­
sował Państwowy Fundusz Rehabilitacji 
Osób Niepełnosprawnych czyli PFRON. 
W tym roku 5 % ma dofinansować sta-
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rostwo. Ustawodawca zmienił zasady fi­
nansowania warsztatów, w taki sposób, 
że z każdym rokiem będą pomniejszane o 
5% wydatki ze środków PFRON i zrzucił 
to zadanie na powiaty. Senator Stanisław 
Kogut zwracał się z apelami i pismami 
w tej sprawie do senatu. Miał udzielane 
wyjaśnienia, ale są one niejednoznaczne. 
Mówią, że to dofinansowanie warsztatów 
jest rolą powiatu, ale jednocześnie dają 
możliwości wyboru, np. w sytuacji kiedy 
powiat nie ma środków na dopłacanie 5 %, 
może dopłacić np. tylko 2 %. Skąd wziąć 
pozostałą część - będzie to na pewno prob­
lemem. Nie jest to rozwiązane przejrzyste 
- jeśli jest kładziony obowiązek, to powiat
powinien mieć środki na dopłacenie tych
5 %. W tej kwestii mamy pewne obawy, na
ten temat był podnoszony głos w prasie,
był apel kierowników warsztatów podczas
ostatniej spartakiady wystosowany do
senatora Stanisław Koguta, była wystoso­
wana petycja do premiera i prezydenta, do
wszystkich którzy mogą coś zrobić w tym
temacie, pismo dostali marszałkowie, sta­
rości, wojewodowie, żeby zwrócić uwagę
na ten problem.

Jaki jest zasięg działalności Fundacji i 
zarazem Warsztatów? 
Fundacja działa w zasadzie w całej Euro­
pie, bo są podpisane różne porozumienia, 

Zofia Witrylak - mama Jacka, który 
uczestniczy w warsztatach 

Kiedy Jacek, tak jak inne dzieci kończył 
szkołę, nauczanie indywidualne, pojawił się

problem, co dalej? Akurat wtedy zaczęły się 

wyjazdy na warsztaty. Okazało się, że jest 
to wspaniała sprawa, dzieci znalazły tam 
swoje miejsce. Widać po nich ogromną zmia­
nę, widać efekty tej terapii. Bardzo ważne 
jest to, że dzieci mają tak jak wszyscy człon­
kowie rodziny swoje obowiązki. Głównie 
mają zajęcia w warsztatach ceramicznych, 
tkackich, oprócz tego np. aktualnie przy­
gotowują się do uroczystości 5-lecia war­
sztatów, będą występy przygotowane przez 
uczestników. Mają na miejscu basen, siłow­
nię, gimnastykę, jeżdżą na koniach. Raz do 
roku mają zawody pływackie, są Andrzejki, 
zabawy noworoczne, opłatek z rodzicami, 
Jasełka. Jednym z widocznych dla nas efek­
tów warsztatów jest to, że Jacek dużo więcej 
i lepiej mówi, niż wcześniej. Przebywanie w 

innym środowisku, chęć porozumienia się z 

innymi niż rodzina osobami, zmobilizowało 
go do tego, że obecnie mówi dużo lepiej. U 
jednej z dziewczynek widać, że jest bardziej 
radosna, otwarta. Zajęcia są przez pięć dni 
w tygodniu, tylko święta, weekendy i krótko 

w wakacje jest wolne. 

ale i w świecie, np. ostatnio nasi terapeuci 
byli w Kuwejcie, mogli zobaczyć jakie do­
świadczenia w pracy z niepełnosprawny­
mi mają w tym kraju, z kolei oni przyjadą 
tutaj. Jeżeli chodzi o zasięg Warsztatów, 
bierzemy pod uwagę to, czy jazda samo­
chodem po danego uczestnika będzie eko­
nomicznie uzasadniona, np. po jednego 
uczestnika 30 km, w sumie jest to 120 
km, wtedy koszty dowozu są bardzo duże. 
Przychodzą rodzice z rożnych miejscowo­
ści., aby zapisać dzieci do nas, bo im się 
tutaj podoba, bo np. uczestniczyli w tur­
nusach rehabilitacyjnych, wtedy szukamy 
jakiegoś wyjścia, znalezienia miejsca tam, 
gdzie będzie najbliżej 

Są rodziny osób niepełnosprawnych za­
interesowane warsztatami, chociażby 
z naszego terenu . Czy przyjmujecie no­
wych uczestników? 
W tej chwili nie mamy wolnych miejsc, ale 
przyjmujemy zgłoszenia, aktualnie mamy 
kilka. Jeśli zwalnia się jakieś miejsce, 
Rada Programowa - czyli terapeuci razem 
z kierownikiem, psychologiem i rehabi­
litantem, podejmuje decyzję o przyjęciu 
osoby oczekującej, np. ktoś z uczestników 
odejdzie ze względu na pogorszenie stanu 
zdrowia (co się zdarza), wtedy nie ma peł­
nej możliwości korzystania z zajęć. 

Co należy zrobić, aby dana osoba zosta­
ła zakwalifikowana? 
O kwalifikacji decyduje to, co powiedzia­
łem wcześniej - wydanie orzeczenia o 
stopniu niepełnosprawności ze wskaza­
nym udziałem do WTZ. W przypadku osób 
z Krynicy wydaje je Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie w Nowym Sączu, ul. Ki­
lińskiego 72. Tam składa się dokumenty, 
wniosek o wydanie takiego orzeczenia, 
które wydaje komisja. Najczęściej zdarza 
się, że osoby niepełnosprawne mają takie 
orzeczenia, ale brakuje wskazań do udzia­
łu w WTZ, bo rodzice czy opiekunowie nie 
zaznaczyli tego, że chcieliby, żeby dziecko 
szło gdzieś dalej. Czasami jest orzeczony 
umiarkowany lub znaczny stopień nie­
pełnosprawności, ale nie ma wskazanego 
udziału do WTZ. Wtedy nie możemy takiej 
osoby zakwalifikować. Oczywiście poda­
nie zostaje, ale trzeba drugi raz stawać na 
komisji, żeby uzyskać taki wpis. Dalszym 
krokiem jest złożenie podania do WTZ w 
Stróżach. Oprócz złożenia dokumentacji 
medycznej prowadzimy też wywiad śro­
dowiskowy. Jeżeli wszystkie te formalno­
ści zostaną dopełnione, Rada Programo­
wa może zakwalifikować taką osobę Geśli 
jest oczywiście miejsce) do Warsztatów 
Terapii Zajęciowej. Rozmawiały 
A. Jarosz

M. Pomietło 
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Fundacja Pomocy Osobom Niepełnosprawnym w Stróżach 

Mówi Zygmunt Fryczek - dyrektor Centrum 

Szkoleniowo-Rehabilitacyjnego im. Ojca Pio w Stróżach 

Z inicjatywy senatora Stani­
sława Koguta stworzono w Stróżach 
enklawę działań specjalistycznych: Cen­
trum Szkoleniowo-Rehabilitacyjne im. 
Ojca Pio, Warsztaty Terapii Zajęciowej, 
Przedszkole Integracyjne, Hospicjum, 
Ośrodek Hipoterapii. Miałem przyjem­
ność tworzenia i organizowania od pod­
staw tej instytucji. Patrząc z perspekty­
wy czasu, gdybym teraz miał podjąć się 
takiego działania, nie odważyłbym się, 
bo jest ono obarczone dużą odpowie­
dzialnością. Tutaj się udało. 

Fundacja Pomocy Osobom 
Niepełnosprawnym w Stróżach została 
stworzona po to, by pomagać właśnie 
tym osobom niepełnosprawnym i ich 
rodzinom. Działalność Fundacji ma bar­
dzo duży wpływ na lokalną społeczność. 
Myślę, że przez istnienie ośrodka w Stró­
żach została wypracowana równowaga i 
tolerancja. Tego nie da się zrobić w jeden 
dzień, trzeba wielu lat, aby to przełoże­
nie pomocy osobom niepełnosprawnym 
zaowocowało w tym społeczeństwie. 
Nie ma czegoś takiego, aby osoba idą­
ca o kulach czy na wózku robiła jakieś 
wrażenie na innych. Uczestniczę w wie­
lu różnych konferencjach, dotyczących 
osób niepełnosprawnych, wolontariatu 
i spotykam się w innych krajach z pew­
ną dyskryminacją. Polega to na tym, 
że te środowiska nie są wchłaniane do 
funkcjonowania społecznego, one mają 
zapewniony byt, ale są jakby na ubo­
czu. Tutaj jest ta asymilacja. Staramy 
się przełamać pewne uprzedzenia, służą 
temu organizowane kilka razy w roku 
spartakiady, spotkania, imprezy, kon­
ferencje integracyjne. Istnienie ośrodka 
w Stróżach ma też pozytywny wpływ na 
inne aspekty, np. w naszej niewielkiej 
miejscowości jest ponad dwadzieścia 
sklepów, wizualnie miejscowość pod-

ciąga się do ośrodka, domy są zadbane, 
dworzec z podjazdami, osoba niepełno­
sprawna może przyjechać samodzielnie 
tutaj, jeżeli ktoś pomoże przy wysiadce, 
bez problemu dociera do nas, wszędzie 
są podjazdy, czego nie ma np. w Krako­
wie czy w Krynicy, gdzie poza Depta­
kiem, nigdzie więcej nie ma podjazdów 
dla wózków, są trudności w dostaniu się 
na Górę Parkową. 

Centrum Szkoleniowo-Rehabi­
litacyjne zajmuje się organizowaniem 
turnusów ogólnousprawniających i spe­
cjalistycznych z programem rekreacyj­
nym i terapeutycznym (są to turnusy 
dwutygodniowe, odbywające się cyklicz­
nie przez cały rok), prowadzi Zakład Re­
habilitacji Leczniczej oraz Stacjonarny 
Oddział Rehabilitacji Ogólnoustrojo­
wej. 
Różnimy się tym od innych instytucji, 
że staramy się działać integracyjnie, 
przyjmujemy zarówno osoby niepełno­
sprawne jak i sprawne, tak kojarzone są 
turnusy. Mamy osoby z różnych środo­
wisk. Wiele z nich jest naszymi sponso­
rami, którzy nam później pomagają. 

Fundacja jest to organizacją 
pozarządową, więc utrzymuje się z 
tego co przekazują nam darczyńcy, ze 
składek, realizujemy też programy w 
ramach Unii Europejskiej. Natomiast 
Centrum Szkoleniowo-Rehabilitacyjne 
jest instytucją, która stara się zachować 
pewną równowagę: dla jednej kategorii 
osób są turnusy pełnopłatne, dla osób, 
które mają orzeczoną niepełnospraw­
ność, częściowo odpłatne, z dofinanso­
waniem z PFRON. W tej chwili nie ma 
ograniczeń terytorialnych, które były za 
czasów NFZ . Osoba niepełnosprawna, 
która chciałaby przyjechać do naszego 
ośrodka musi udać się do Powiatowego 
Centrum Pomocy Rodzinie, w miejscu 

swojego zamieszkania (tam gdzie jest 
terytorialnie przyporządkowana) i zgło­
sić, że chce wyjechać np. do Stróż. Skie­
rowanie zostaje do nas wysłane i my 
kontaktujemy się z osobą zainteresowa­
ną, ustalamy termin. Pierwszy kontakt 
to jest oczywiście skierowanie od leka­
rza rodzinnego. 

Kolejną komórką organizacyj­
ną, którą otworzono w czerwcu 2006 
r. jest hospicjum im. Chrystusa Króla.
Naszym założeniem było, aby stworzyć
hospicjum dla dzieci. W tej chwili funk­
cjonuje hospicjum dla dorosłych. Mamy
podpisany kontrakt z NFZ na 10 łóżek,
są one wykorzystane w pełni. Mamy
tez zgodę na opiekę nad chorującymi
nchoroby tzw. około nowotworowe, np.
wylewy, ciężkie przypadki i takie osoby
przyjmujemy, oczywiście jeżeli są wolne
miejsca. Hospicjum, jest bardzo dobrze
wyposażone, ma dobrą opiekę, jest to
godne przygotowanie do godnej śmier­
ci. Mamy pacjentów z okolicznych miej­
scowości: z Nowego Sącza, z Krakowa, z
Gorlic.

Planem nr 1 jest stadion parao­
lompijski, przy którym będą rozpoczęte 
prace już w tym roku. Jest to inwesty­
cja na dużą skalę, część środków mamy 
zabezpieczoną przez Ministerstwo 
Sportu, część będziemy mieć z progra­
mów Unii Europejskiej, postaramy się 
też o wsparcie ze strony darczyńców. 
Byłem na międzynarodowej konferen­
cji w Ladispoli, gdzie jest taki obiekt 
nad Morzem Tyreńskim, gdzie właśnie 
wspaniale rozwiązano obiekt sportowo 
rekreacyjny pod kątem osób niepełno­
sprawnych: stadion pełnowymiarowy, z 
podjazdami, z regulacyjną płytą. Myślę, 
że uda nam się coś takiego zrobić, wtedy 
bylibyśmy jedynym ośrodkiem w Polsce, 

który dysponuje taką bazą. A.J.M.P. 
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List do Redakcji 

W nawiązaniu do zamieszczonego w nr 4/5 (123/124) Waszej gazety wywiadu na temat mojej działalności opozycyjnej w PRL, a także 

Oświadczenia Artura Gliwińskiego, w którym wypiera się współpracy ze Służbą Bezpieczeństwa PRL, czuję się zobowiązany przedstawić do publicz­

nej wiadomości kserokopie dokumentów, które uzyskałem z IPN poświadczających współpracę z SB pana Gliwińskiego. Zgodnie z notą identyfikującą 
informatora nr BU Kr III-5532-3608/05 Artur Gliwiński działał jako Tajny Wpółpracownik o ps. NEPTUN, nr rejestracyjny NS-3488. 

Dołączam do oświadczenia następujące kserokopie dokumentów: Tajne zadania z 16.06.1982, 17.06)982 i 11.08 1982 dla m. in. TW NEPTUN 
dotyczące ustalenia pobytu mojej osoby podczas ukrywania się, a także wyciągi z informacji uzyskanych od TW NEPTUN przez SB - dokumenty z 
05.11.1981 r. oraz 03.02.1982 r„ Przedkładam także kserokopię noty identyfikacyjnej wystawionej przez IPN nr BU K r -5532/3608/05. 

Celem powyższego jest rozwianie wszelkich wątpliwości jakobym mijał się z prawdą i rzucał fałszywe oskarżenia na niewinnych ludzi. Jeżeli pan 

Gliwiński był represjonowany przez SB i nigdy nie współpracował z tą formacją, a IPN pomylił się identyfikując go jako TW NEPTUN, to zapewne 

uzyska on status pokrzywdzonego, czym na pewno podzieli się z lokalną społecznością. Podawane przeze mnie informacje dotyczące nazwisk Tajnych 
Współpracowników SB opierają się tylko i wyłącznie na zawartości teczki otrzymanej z IPN oraz not identyfikujących informatorów. 
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Redakcja Krynickich Zdrojów przeprasza 
panią Kazimierę Ciołkiewicz 
- kierownika Urzędu Pracy

w Krynicy-Zdroju za błędne podanie 
nazwiska w artykule z ubiegłego 

numeru naszej gazety. 

Instytut Pamięci Narodowej 
Komisja Ścigania Zbrodni 

pr.teciwko Narodowi Polskiemu 
Oddziałowe Biuro Udostępniania 

1 Archiv.izacji Dokumen1ów 
w Krakowie 

BUK, 111-SS32-3608/0S 

Władysław Ryba 

Kraków, dn. 2006-04-03 

Nota dotycutca danych identyfikacyjnych informlltorów nr 198/2006 

W związku z wnioskiem Pana Władysława Ryby z dnia 16.01.2006 r., dotyczącym podania dalszych danych 

identyfikacyjnych funkcjonariuszy, pracowników lub współpracowników organów bezpieczeństwa, którzy zbierali 

lub occn1alt dane o pokrzywdzonym, na podstawie an. 32 ustawy z dnia 18 grudnia 1998 r. o Instytucie! Pamięci 

NarodowcJ -Komisji Ścigania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu (Oz_ U. Nr 155, poz. 1016, z 1999 r Nr 
38. poz. 360, t 2000 r Nr 48, pen„ 553, 2002 r. Nr 74, poz. 676 i Nr 153, poz. 1271 oraz z 2003 r. Nr 139, poz 

1326), Instytut Pamięci Narodowej -Komisja Ścigania Zbrodni p!7..eciwko Narodowi Polskiemu informuje Pana o 
danych infonnatora zanonimizowanych w udostępnionych dokumentach dotyczących pokrzywdzonego, które 

można było Jcdno1J1acznie określić na podstawie dokumentów b. Wojewódzkiego Urzędu Spra,... Wcwnętrmych w 

Nowym Sączu znajdujących się z zasobie archiwalnym Instytutu Pamięci Narodowej -Komisji Ścigania Zbrodni 

przeciwko Narodowi Polskiemu. 

Kryptonim lub numer pod którym zanonimizowano 
udostępnionych lub wydanych dokumentach dotyczących 
ps."Neptun" nr rejestracyjny NS-3488 - tajny ,...spółpracownik 

N:1Zwisko· Glil'iliski 
Imię: Ar1ur 

S1opieiVs1anowisko służbowe: 

Miejsce pracy: - Studium Pomaturalne Melionu::ji Wodnych Kraków 

Dala urodzenia: 27.04.1956 r. Opole 

Imię ojca'. Edmund 

Wykąnaną w 2 C@L 
Egz. nr I -adresa1 
Egz.nr2-a/a 
Sror1 ·wył. Rnt„mRubar.:h3 

dane osobowe informatora w 

pokrzywdzonego: 

u .t&11el•ib !:/!IMO 
K1e1 owr,11< F' �foratu Ew1dencJL i_Jf)Jmccu 

l'l<.\1·.'1:zr 
s.1/1 

AS o RT HURTOWNIA ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZVCH

OFERUJE: 

• najWifkszy wyb6r towarów,
• atrakcyjne ceny
• przy dużych zakupach rabaty
• negocjacje cen
• dla sta�ch klient6w ulgi

33-380 Krynica-Zdrój,
ul. Nadbrzeżna 2,

tel. 471-39-00, 472-39-00 wew. 55, 

tel. 4 77 -77 -30 

• własny transport i dowóz towaru na miejsce

CZYNNE: 7.00 - tS.30 

sobota 7.00 - 13.00 

• możliwość zamówień poza asortymentem
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Kącik Poezji 
"Moje miejsce zamieszkania" 

to cykl prac uczniów (i absolwentów) krynickiego Gimnazjum, powstałych jako forma promocji swojego regionu 
w ramach lekcji wiedzy o społeczeństwie, prowadzonych przez p. Ewę Tekiele. 

DOM 

Gdzie góry się pasmem otulają, 
Gdzie kwiaty swoją pieśń co dzień odgrywają, 
Gdzie pierwsze promienie w me oczy spoglądają, 
Tam na zboczu góry mam swój dom. 

Słyszę szum drzew i ptactwa śpiew, 
Wzrokiem utkwionym w niebo, 
Idę poprzez ogród do ludzi i życia przyszłego. 

Do gwaru świata tego, 
Już blisko, już niedaleko, 
Dzwon srebrzyście z kościoła wieży dzwoni, 
I mówi czas płynie, i milknie wśród miasta symfonii, 

A wszystko to, widzi On, 
Ze swej góry, 
Z krzyża drewnianego, 

Tam właśnie stoi mój dom ukochany, 
I stać będzie, 

OBRAZ Z MOJEGO OKNA 

Otwieram okno, 
Patrzę, widzę: 
Śnieg przysypał drzewko 
Rosnące w ogrodzie. 
Mój pies biega po śnieżnych zaspach 
Trzymając w zębach dużą kość. 
Rzeka pośpiesznie płynie 
Ciągnąc ze sobą kawałki lodu. 
Starsza sąsiadka zza rzeki 
Krząta się po swoim podwórku. 
Nad jej małym domkiem 
Przejeżdża pociąg pospieszny. 
Wszystko zasypane białym puchem, 
Ale słońce wygląda zza chmur, 
By ogrzać zmarzniętych, 
Zmęczonych· spacerowiczów 
I dzieci bawiące się na śniegu. 
Niedługo przyjdzie wiosna, 
Która przyniesie nam radość 
I piękne, kolorowe kwiaty. 
Zimny podmuch wiatru 
Każe mi zamknąć, 
Otwarte okno w moim pokoju ... 

By witać tych, którzy życie jemu oddali, 
I radować ciepłem, aby dobra zaznali. Anna Grycz 

*** 

Mieszkam w domu nad rzeczką, 
Mam ogródek z kwitnącą porzeczką, 
Wokół brzozy mój dom okalają, 
A na nich ptaki cudnie śpiewają. 
Tylko tutaj można wypocząć, 
Zapomnieć o kłopotach i troskach, 
W końcu stać się radosnym 
A zimą, kiedy mróz ściśnie 

Piotr Kowalski 

Piękną srebrzystą mgiełką brzozy zabłysną. 
Wiosną i jesienią. 
Żyje się tu nadzieją na zmiany. 
Mój dom jest dla mnie miejscem ukochanym, 
To ostoja miłości i szczęścia 
Pragnę mieszkać tylko tu 
I nigdzie więcej·. 

Adriana Makuch 

ŹRÓDLANA 

Tu gdzie mieszkam, tu Źródlana! 
Tutaj buzia roześmiana! 
Tutaj każdy mieszkać chce, 
Jak nie tutaj no to gdzie?! 
Tu od dziada i pradziada, 
Rośnie ma rodzima chata!!! 
**** 

Już- gdy promyk słońca, budzi mnie o świcie, 
Na Źródlanej właśnie wtedy, zaczyna się życie! 
Wszyscy spieszą się do pracy, wszyscy zabiegani, 
Troszkę wcześnie, ale cóż poradzić mamy? 
**** 

Pierwsi głodni w PSS-sie, już po bułki stoją; 
Nocne pustki w brzuchach goją! 
Później słychać tylko plotki, pod blokami - wszędzie! 
Starsze babcie i nie tylko, wiedzą już, co będzie! 
**** 

Lubię to osiedle, nie jest najpiękniejsze, 
Ale mimo wszystko, w świecie najfajniejsze! 
Tutaj mam znajomych, przyjaciół, kolegów, 
Tu jest całe moje życie i tu się zaczęło! 
I choć nudzi mi się czasem, to jednak się cieszę 
Że nie mieszkam nigdzie indziej, 
w innym "wielkim mieście". 

Katarzyna Kiełbasa 
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INFORMATOR KRYNICKI 
e-mail: krynickie_zdroje@wp.pl

TELEFONY: 
kierunkO\\-V do Krynicy· (018) 

TELEFONY ALARMOWE: 
• Policja 997
• Straż Pożarna 99 8
• Pogotowie Ratunkowe i "R" 999. 

stacjonaim · -n l 23 77
• Pogotowie GOPR 9 8 5  stacjonarne.
ERA GSM i ORANGE O 601100 300
- dla abom:nlÓ\\ Plus GSM

• Pogotowie energetyczne 471 5 5  44
• Pogotowie gazowe (24 h) 992
• Pogotowie wod-kan. pon.pt. 471 2 8  71. 471
2 8  72. codz.po 15. sob, niedz, Ś\\'. 471 16 50

• Pomoc drogowa (24h) -171 50 59. 472 3 8  06
i O 602 692 629. z komórki l 12 

INFORMACJA: 
• PKP(24 h) 471 40 76
• PKS 471 5 5  66
• Telefon międzymiastowy 118 913
• Usterki telefon 93 93

TAXI 
• 471 20 66 
• 471 20 06
• 471 96 69

URZĘDY 
• U nąd Miejski w Krvnicy-Zd.roJu.

ul. Krasze\\'skiego 7. 471 53 20-2-1
• Ur.tąd Stanu Cywilnego 471 53 63
• Straż Miejska 471 53 21 w. 537
• Ur.tąd pocztowy ul. Zdro1owa 2 8,471 23 66

APTEKI 
• "Melisa", ul. Piłsudskiego 13, 4 7 l 24 99
• "Vena", ul. Pułaskiego 3. 4 7 l 51 22 
• "FARMAKON". ul. Krasze\\ skiego 4 5.

471 21 15 
• "Vita", ul. Kraszewskiego 83, 471 61 12 
• "Maja". ul. Kraszewskiego 139,471 56 18
• "im. Nitribitta". NDZ. 471 22 40 

BANKI. KANTORY, BANKOMATY: 
• PKO BP. ul. Zdrojowa I. bankomat,

fax47123 81
• PKO BP. ul. Czamv Potok. 471 32 47
• Bank Spółdzielczy. ul. Krasze\Yskicgo 37.

-171 5 5  73. bankomat
• Bank Śląski, ul. l(raszewskiego I. bankomat.

449 56 0-1
• Kredyt Bank S.A., ul. ZdroJO\\a 36,

bankomat 4 71 64 76 
• Bankomaty: ul. Piłsudskiego 3, Piłsudskiego
19. Pijalnia GIÓ\\l1a

·Kantor.ul. PibuJskiego 9. 471 50 00

22 

BIBLIOTEKI: 
· Biblioteka Publiczna Gminy Krynicy­

Zdroj u. ul. NO\\Ot,u-skiego I. 471 22 03
• Wypożyczalnia i czytelnia: pon , \\ t . CZ\\.,

pt .. 9-17. Wypożyczalnia: sob., 8-13. śr.
nieclz. i św niecz,·nne.
e-mail. bihliotekakrynica1a··,vp.pl

• Biblioteka Młodzieżowa. ul. Cz,m1\· Potok.
471 32 80. czrnna 9-17. śr. 8-15. sob .. ndz.
i Ś\,. 1licczY1ma

• Filia nr 3, ul. Żródlana 39. pon-pt 9-16.30. śr. 
11-15. sob. niedz .. św. nieczynna

• Biblioteka w Tyliczu, Rynek I (WKD) 9-17. 
śr.. sob .. nieJz., i św. niecznma

· Biblioteka w Bereście pon.-pt. 8.30-16.30

POWIATOWY URZĄD PRACY: 
• Filia w Krynicy. ul Źródlana I. 471 2 8  90 

REZERWACJE ZABIEGÓW 
LECZNICZYCH: 

• "Uzdrowisko Krynica-Żegiestów S.A." 
471 23 93 

•FWP.ul. Pułaskiego 7. 471 2 8  42 
• PTTK, ul. Zdrojo,rn 32. 4 71 2 9 I O

INFORMACJA TURYSTYCZNA: 
• BORT "Jaskółka'' 471 2 l 90
• BZiUT "Jawor.tyna" -171 56 54
• KOT471 61 0 5
• FWP471 22 07
• PTTK-BORT -171 5 5  76

LECZNICA ZWIERZĄT: 
•ul.Kraszewskiego 22 5 a. czvmrn pon-pt 8-15,
sob. 8-12. tel. (24 h)471 22 18

KOLEJKI: 
• Gondola na Jaworzynę Krynick,t. stacja 

Czamy Potok. czy1me pon-pt 8-18. sob. - ndz. 
8-20. 471 3 8  6 8

• Linowa na Górę Parkow,t. cznma 10-18.
47123 63. 47122 62 

KULTURA, MEDIA: 
• Gazeta lokalna "Krynickie Zdroje".

ul. No,rntarskiego l .  471 22 03. 
c-mail: kiY1lickie _zdrojc01wp.pl

• Centrum Kultury, ul. Piłsudskiego 19.
471 56 4 8

• Kino "Jaworzyna". ul. PilsuJskiego 8.
471 20 60

MUZEA: 
• Muzeum Nikifora, Galeria Sztuki "Roma­

nówka" \\ K!Ynic,-Zclroju. ul. Bulwary
Dietla. cznme I 0-13 i 14-17 oprócz pon. 
-171 53 03 

• Galeria BWA. ul. Piłsudskiego 19. czy1mc
10-17. ndz. 13-17. pon. nicczqmc. -171 2 8  29

• Galeria "Pod Kasztanem" Klub "foórczs.
nl. K.rasze\\ skiego 31, tel. grzecz. -171 51 36

SŁUŻBA ZDROWIA: 
,. Ambulatorium 24 h w szpitalu 
• Szpital Miejski. ul. Kraszewskiego 142.
4712 8 00,471 2 8 07-09,471 5197-97

• Poradnie specjalisty<.-zne. ul. Kraszewskiego
118,4712 8 60

• NZOZ, ul. Kraszewskiego 49,471 29 71
• NZOZ "Zdrowie", ul. Kraszewskiego 83,

por. ogól.2411,47161 l l.por.dziec.4716110 
• NZOZ "Medyk". ul. Cicha 2. 471 22 22 
• SPL "Arcus". ul. 1(.rasze\\·skiego I 18. 

471 56 52 
• Pracownia RTG, ul. Kraszewskiego 118,

tel. 471 56 52 

PIJALNIE WÓD MINERALNYCH: 
• Pijalnia Główna czym1a od 6.30-18,

-17129 70
• "Jan i Józef'. al.Nikifora Kn11ickiego

czy1me 7- 8. 10-14. l -1.30-18
• "Mieczysław" czym1e 7- 8, 10-14, 14.30-18
• "Slotwinka". Park Slot,vii1ski czv1me

w sezonie letnim I 0-13

SCHRONISKA: 
• Jawonyna Krynicka 4 71 54 09
• Katolickie Schronisko Młodzieżowe,

ul Slot\1·ii1ska 50. 471 34 27 

SKLEPY CAŁODOBOWE: 
• FPHU JAS-POL, ul. PilsuJskiego LO.

471 5 4 3 5

SZKOŁY: 
• Samonądowe Centrum Edukacji Szkolnej
Nr I - 471 5 5 3 8;
Szkoła Podstawowa Nr 2 - 471 5-1 42 

• Gimnazjum 471 54 59 
• Muzycma I st. -171 29 23
• Zespól Szkbl Ponadgimnazjalnych
-171 54 43

STACJE BENZYNOWE: 
• CPN Stara Droga, 471 5-1 -15. czrnne 6-20.
sob., 7-18, ndz. i święta 7-15

· POM - 24 h, ul. Krasze,,skiego 18 L
471 2 8  36 

•Anta.ul. Zawoclz1e 2. -17 I 29 22. cznme 7-20

SPORT: 
• Lodowisko 472 38 24
• Wyciqgi: Slotwiny 7 \IYciągÓ\\. orcz1·ko\\YCh

Zielona I wyciąg orczyk .. Holic.i 3 \\Yciągi

PARKINGI: 
• Ebersa l, (24 h), strzeżom 471 56 13 
• ZatokO\\·e·
ul. Piłsudskiego, ZdroJO\\ a i Krasze\,·skiego

KRYNICA W INTERNECIE: 
• \\W\\.kryrnca-zdroj.p
• \\,\wkrynica.com.pl
• \\W\\.jaworzynakrynicka.pl
• \\w\\·.cit.com.pl





ZAPRASZAMY DO MARKETU 

ul. CZARNY POTOK 7 

tel. 472-34-75 
Krynica, ul. Kraszewskiego 1 

tel. 472-38-66, 472-38-67 
Godziny otwarcia: 

od poniedziałku do soboty: 7.00 -21.00 
niedziela 10.00-19.00 

Godziny otwarcia: 
od poniedziałku do soboty: 7.00 - 21.00 
niedziela: 9.00 - 18.00 

33-380 Krynica-Zdrój • ul. Kraszewskiego 71
tel. (018) 477 74 80 • fax 471 64 91 

„ 

e-mall: /as-pol@/as-pol.pl �o\ 
Laureat Certyfikatu Najlepszej Jakości i?

c.n

.;::;:.-; ,
�� IE' .• / 'N•jt�t.•\ 

Oferujemy: etykiety, opakowania, 
kalendarze, plakaty, foldery, 
widokówki, naklejki, gazetki. 

PROFESJONALNY DRUK OFFSETOWY 
KOMPLEKSOWE OPRACOWANIE GRAFICZNE 




